
C E » *  IO  G R O S Z Y . Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI:
w Kalisza l ie i ię e z n ie .  .  2  r i .  —
Z idooszefliem do d o ia  .  2 z ł .  50 gr.
N» prowincji i  przesyłka
p o c z to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 z ł. —
Z a g ra n ic ą . . . . . . . . . . . . . . . . . 5  z ł. —
Cena pojedynczego egzemplarza 10 gr.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

C E N A  O G Ł O SZ E Ń :
Za 1 wiersz Bilim. luk jego miejsce aa  

stronie ł ,  2 i 3 gr. 10 . 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne g r. 5 .

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, A l. Józefiny 1. Tel. 3 6  9 1 . 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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WĘGIEL Górnośląski
z  k o p a lń !

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgluck
Neugliickauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po  o e n o c h  k o p a ln ia n y c h  n a  wek* 
a le  3 m ie s ię c z n e .

PORTLAND CEMENT
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

..r u d n i k  r  ,x V c ” ,h.h
n a  w e k s le  I ł—2  m ie s ię c z n e .

K O KS  ZKBRZEGKI
Z  „ E M M A "  i  „ W O L F G A N G "

po cenach hutniczych 
n a  w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

W A P N O
C Z Ę S T O C H O W S K I E

„ R u d n i k i ”
n a  w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

o d  14 
d o  2 2  
p r o c .SLPERFOSFAT

po cenach fabrycznych 
n a  w e k s le  3  m ie s ię c z n e

K i l B t  Ś P t o  OPAŁOWA

Marka fabryczna.

Tao
W

P O P I E R A J C I E  
P R Z E M Y S Ł  K R A J O W Y !

Pierwsza w Polsce fabryka j< ^  L  O  S Z  Y
, P E F E G AS

Polski Przemysł Gumowy, Tow. Ikc . w O m d z i ^ d z u .

i Ż ą d a j e i e  w s z ę d z i e l 2253 ' I

KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92. ,

G ie łd a  W a r s z a w s k a  w Z ło ty o h .
N e w -Jo rk 5.18fc
L o n d y n 24.05
P a r y * 27.27
S z w a jo a r j a 100.25
8% p o * y o z . z ł . 6.60
4<£ p o * , p r o m . 0.73
B ony z ł .  8 .  II 8 . 0.97
Listy Zast. T. K. Ziem. 21.10
Listy zast. K.T.Z. dolarowe 4.50

1 renottaule sprzedawa6 w.
Przygotowanie sobie dobrych sprzedawców 

,W każdej poważnej organizacji handlowej ousor- 
wowanie pewnych zasad, które można podzielić 
na trzy grupy: zasady prawodawcy, zasady nau­
czyciela, zasady nauczania.

Pracodawca musi wierzyć, że sztuki, czy, u- 
miejętności sprzedawania można nauczyć. 'A wie­
rząc w rozwój swej własnej firm y, droga podnie­
sienia sprzedaży, powinien temu udoskonaleniu 
tego działu poświecić wiele tak energji, jak i srod- 
KÓW.

Najważniejszą rzeczą jesl odpowiedni wy­
bór nauczyciela.

Niektórzy pracodawcy wciąż jeszcze myślą, 
że dobrzy sprzedawcy rodzą się, a nie dochodzą 
do swej doskonałości drogą nauki i doświadcze­
nia.

Praw da, są ludzie, którzy m ają przyrodzone 
zdolności do sprzedawania, ale nie należy zapo­
minać. ż;' jest ich zbyt m ało, aby zaspokoić wszy­
stkie firmy, a po drugie tacy ludzie m ają często 
bardzo poważne wady, które czynią pracę z nimi 
niemożliwą.

Jeżeli więc przyjmiemy, że inożna się nau­
czyć umiejętności sprzedawania, to nie należy, 
robić tego za tanie pieniądze. Człowiek, które­
mu ma być powierzone uczenie innych, musi po­
siadać nietvlko teoretyczne wiadomości, ale m u­
si mieć praktykę, m usi być sam sprzedawcą. 'A' 
laki człowiek nie przyjm ie byle jakich warunków. 
Znowu tani pracownik nie osiągnie dobrych re ­
zultatów.

'A za największą zaletę takiego nauczyciela 
należy uważać umiejętność uczenia innych, zdol 
ność przelania w nich swego doświadczenia.

'A taka zdolność jest rzadka i dlatego m usi 
być drogo opłacana.

Zasady, jakiemi powinien się kierować nau­
czyciel powinny, być następujące:.

'Powinien nie zapominać zaczynać od A. 
B. C. Nie wolno m u zapominać, że to, co dla 
niego jest rzeczą zupełnie naturalną, dla jego 
niedoświadczonych uczniów może być zupełną 
nowością. Powinien więc kształcić ich powoli, 
zaznajam iając ich przedewszystkiem z zasadami 
a me dawać im odirazu pewne „fachowe" wska­
zówki.

Natomiast dobrze jest, jeżeli zapomni o  tem 
że jest nauczycielem. Wiech nie korzysta z przy­
wileju wyższości, jakie m u daje jego stanowisko. 
Niech nie będzie nauczycielem, ale dobrym ko­
legą. Tą drogą osiągnie zaufanie swych uczniów, 
nie tracąc ich szacunku.

W' wykładach swoich nauczyciel powinien 
być zwięzły .i jasny. Co do zwięzłości, to lepiej 

, jest tak sobie przygotować wykład, aby on trwaj

tylko pół godziny, a następnie powtórzyć go, niż 
rozciągać go na całą godzinę, przez rozmyślne 
dodawanie niepotrzebnych słów do raz us*a- , 
tonej treści.

. Unuręgo sprzedawcę otrzym u je się nietylka 
przez nauczanie go, jak należy sprzedawać, ale 
iw równej mierze przez Wyrobienie w nim entu­
zjazmu dla pracy jegjo i samego towaru i firmy. 
Jasna rzecz, ze przez to nie należy rozumieć, iż 
sprzedaw ca powinien być bezwzględnym optym i­
stą, ale powinien mieć wiarę w siebie i w swe 
zajęcie A to może i powinien zaszczepić w nimi 
debry nauczyciel.:

Oczywiście same wykłady nie są w stanie 
nauczyć sprzedawcę wszystkiego, wykład jest 
tylko wykładem, a sprzedaż sprzedażą. Najlepiej 
jest przeto uczyć na przykładzie. Nauczyciel po­
winien od czasu do czasu na prawdziwym klien­
cie zademonstrować uczniom, jak należy zata- 
twiae sprzedaż.

I -w każdym wypadku, kiedy nauczyciel mó­
wi uczniom, co należy robić, powinien nie zapo­
minać powiedzieć, im, czego nie wolno czynić.

U o się tyczy głównych zasad samego nau­
czania, to z konieczności muszą bvć one bardzo 
igólnikowe, ponieważ sposób nauczania w w ielu 
w ypadkach zależy od firmy, towaru i innych 
ukohczności.

Należy w każdym wypadku zacząć od  zazna- 
sŁuhanMi sie z towarem, amrzedawca Dowiuien o 
pim wiedzieć znacznie wiecejl pfz to, co znajduie 
się w: katalogu. Poznanie sposobu produkowania 
towaru, użytych w tymi celu m aterjałów  rodzaju 
robocizny, jakiej on wymaga, da m u możność od ­
powiedzenia na wszelkie pytania, jakie mu może 
zadać nabywca. I dlatego pewien czas spędzony 
w fabryce zawsze wyjdzie na dobre każdemu 
sprzedawcy.

Poznawszy dobrze towar, łatwo można w 
nim odnaleźć "te punkty, jakie należy następnie 
używać, jako specjalne zalety, a właściwie atrak­
cje dla jego nabywcy. Nieraz jest to sam gatunel# 

towaru, sposób jego fabrykowania, opakowanie, 
cena, często nawet warunki dostawy, czy nawet 
warunki regulacji.

Znając następnie te zalety, należy umieć je 
odpowiednio przedstawić klijentowi. A że wszyst­
ko na świecie m ożna zrobić dobrze i źle, więc tu  
należy starać się o to, aby* te zalety umieć om ijać 
jak najlepiej. I tu  nauczyciel może zawsze pra­
ktycznie przygotować swych uczniów przez żą­
danie od nich powiedzenia danego zdania 'czy 
też opisu w coraz to lepszej formie.

Sposobu nauczania nas szybkiego orjenlowa- 
nia się próbowano już w szkole, kiedy to n a u c z y ­
ciel umyślnie zadawał nam  takie pytanie, aby 

-wywołać złą odpowiedź. Tylko ci, którzy umieli 
szybko myśleć, wychodzili z  takiej próby zwy- 
cięzko. le g o  samego sposobu można używać w
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„ 0  A Z A”
Kino-TVatr

Aleja Józefiny 15.

Rendez-voU'! Kahszao
Salt należycie ogrzana.

Wskutek konieczności 
remontu iin»t'»ru i dy- 
DŁmo» maszyny, kino 

l) / i » Ś o uczynne.

Od s o b o ty  22 b. m . WiELKA PREMJERA SENSACJA SEZONU ZIMOWEGO)

, W palących plaskach pustyni”
(ŻCcie za miłość)

dramat w schodni w  8 aktach, am erykańskiej wytwórni.
R z e c z  d z ie je  s ię  w  Egipcie . ~ » «  WW  B . l e t ,  u c z ty ,  o r g j e ,  w o js k o ,  t łu m y .
Film ten  dem onstrow any był w największym  teatrze stolicy „Varsavia w ciągu 3 tygodni bez przerwy.

• ~ < 3 9 0 ~  -

Początek o godz. 5 i pół, ostatn i sean s 9 i pół.
Na pierwszy sea n s w szystkie m iejsca 1 złoty (z wyjątkiem lóż)^

WKRÓTCE n a  EKRANIE „OA£Y“

„ T E O D O R A ”
najpiękniejsza i najgłośniejsza kurtyzana w cesarskiej purpurze w 2 serjach

wraz zakończeniem  w jednym  programie.

I $
celu przyzw yczajenia uczniów n a  sprzedaw ców  
do szvbkiego o rien tow an ia  sic i daw ania trafnych  
odpow iedzi, czy to od p ie ran ia  zarzutów.

W  celu  zaś praktycznego dem onstrow ania 
przebiegu sprzedaży m ożna u rządzać sztuczną 
sprzedaż: uczeń Jest klientem , a  nauczyciel sprzę 
daw cą lub odwrotnie. Należy tylko zawsze trak ­
towa .> to niejako zabawę, ale zupełnie pow ażnie.

T. SKARŻYŃSKI-

T E L E G R A M Y .
S z c z e g ó ły  g ło ś n e g o  jpo jedynku

WARSZAWA, 21 .  O głośnym , rozegranym  - 
pojedynku między gen. Szeptyckim  a red . Stpi- 
czynskim dow iadujem y się następujących szcze­
gółów::

P ierw szą ra n ę  o trzym ał niebawem  po rozpo­
częciu spotkania, wi p ierw szem starciu , gen. Szep­
tycki W drugiem  ran n v  zostat red. Stpiczvnski.

Ogółem gen. Szeptycki odn iósł sześć ran ,
red. Stpiczyński zaś pięc. .

Z pośród  cięć o trzym anych  przez red. Stp:- 
czvriske go, n a p a  w ażniejsze było nad  prawem 
okiem. Cięcie to uniem ożliwiło dalszą walkę, gdyż 
red Stpiczyński na lew e oko jest niewidomy.

(Całe spotkanie było prow adzone, m im o za 
ciętego tempa, z niezw ykłą rycerskością i dżcntel- 
m eństw em .

Po ukończeniu spotkania przeciw nicy podali 
sobie ręce, poczem  udali się do dom u, - -  gen. 
Szeptycki dorożką, a red. S tpiczyński p iechotą.

S tan zdrow ia ran ionych  n ic budzi niepokoju.

B u n t w o jsk o w y  p r z e c i w  De R iw erze
PARYŻ. 2 1 .  W edług w iadom ości nadchodzą­

cych/. M adrytu, rocznik 15)21 zbuntow ał się.
Żołnierze ci rozbroili swych oficerów i o p a ­

now ali szereg koszar. N astępnie odparli atak po­
licji, m ów iąc, że nie pó jdą  na  front.

W ezwany baon a rty le rii dla stłum ienia bun 
tu  odm ów ił posłuszeństwa. D opiero z okolic m ia­
sta sprow adzono arty leryjskie oddziały  wierne 
P rim o de Rivierze. które po dlużs/.i m  bom bardo­
w aniu  zdobyły oszańcowane koszary. Zbuntow a­
nych przychw yconych z b ro n ią  w ręku rozstrze­
lano bez żadnego sądu.

D vreklorjat w; najbliższym  czasie zam ierza o- 
głosic, że w ygłaszający hasła  republikańskie bę­
dzie k a r a n y  ciężkiem więzieniem  od 2 do 5  lal,

W Barcelonie. Sevipi, M adrycie i innvch 
m iastach, gdzie rozruchy  te są spodziew an ", dy- 
rek torjat um ieścił w ierne sobie wojska.
P r z y j a z d  p. P a d e r e w s k ie g o  do  K a tow ic

KATOWICE, 21. Wczoraj o godz. 9-45 przybyli tu 
z Wiednia państwo Paderewscy. W towarzystwie posła 
Korfantego, pp Paderewscy odjechali s a m o c h o d e m  do 
apartamentów Skarbofermu. Pp. Paderewscy zabaw ili w 
Katowicach do wieczora, poczem udali się do P o zn an ia .

P r a w i e  t y s i ą c  o f i a r
LONDYN, 21. Ustalono dane o trzęsieniu z i e m i  na 

(Jawie. W Betawji i w okolicach zginęło 664 osoby na 
miejscu, 52 jest rannych.

C y k l o n
NOWY JORK, Wschodnie stany Ameryki północ­

nej zostały nawiedzione przez straszliwy cyklon Dotych­
czas zanotowano 6 wypadków śmierci, oraz. około 180 
ciężko rannych.

D żum a s z a l e j e  w  B o lszew ji
MOSKWA, 21. Dżuma, która wybuchła w niektórych 

guberniach Rosji sowieckiej, przybiera zastraszające roz­
miary. Według najnoveszej statystyki ogółem dżum., po­
chłonęła 1,200,000 ofiar. W okręgu Stawropolskim stwier­
dzono 3.000 wypadków dżumy. Ludność ucieka w po­
płochu z zagrożonych miejscowości z okrzykiem „Czarna 
śmierć idzie".

O bliczan ie  w y s łu g i  l a t
WARSZAWA. 21. M o l Skarbu udzieliło 

Izbom  skarbow ym  dodatkowych w yjaśnień, doty­
czących obliczeń w ysługi lal lunkscjpnarjuszów  
państw owych. W edług tych wskazówek b. urzedni 
kom państw a' rosyjskiego, którzy w roku; 191Ó p o ­
zostali w kraju, a  nie iwy jechali z w ładzam i ro sy j­
skiemu zaliczać należy z tytułu służby państw o­
wej rosyjskiej czas od 1-go sierpn ia  1815 roku Lj. 
do cl nią faktycznego pełnienia ooowiązków służ- 
Dy. S lużbc sam orządow a w państw ach obcych 
zaliczyć należy o tyle, o ile odnośne państw a trak 
low ały ją  jako państw ow a z praw em  do em ery tu ­
ry. Ubiegający się o zaliczenie w ysługi la t winni 
rów nocześnie zgłosić wszystkie służby. D odatko­
wo zgłoszone p re tensje  bezwzględnie nie będą roz 
p a in  wane. Jako zasadę przyjęto, że po jednej i 
tej sam ej spraw ie zapaść może tylko jedna uchwa 
la. Z ainteresow anym  nie służy praw o rckursu . *

R o z p o c z ę c ie  n a r a d  o z b io r o w ą  u m o w ę  
w ro ln ic tw ie

WARSZAWA 21. W czoraj dn ia  20 b.m. p rzy­
stąpiono do p r z e d w s t ę p n y c h  o b ra d  w spraw ie za­
w arcia umowy zbiorow ej dla robotników ro l­
nych na terenie 5-ciu w o je w ó d z tw  b. K o n g r e ­
sówki na rok służbowy 15)25-2(1. W posiedzeniu 
głównej komisji polubow nej, jaka odbyła się w 
gm achu Min. P racy  i Op. Spoi. na powyższy te ­
mat. b ra li udział'przedstaw iciele Min. P racy , ro l­
nictwa:, związku ziem ian, związku zawodowego 
rolnego ęk]j'*o>v.v). chrześcijańskiego zw. za w. ro ­
botników ro lnych  i związku robotników  ro lnych 
i leśnych Zjcdn. zaw. polskiego. T erm inu  ukoń­
czenia pertrak tacji przew idzieć nie m ożna. O bra­
dy toczyły się pod przew odnictw em  naczolnika 
w ydziału p. Gnoińskiego.

Z ry n k u  z b o ż o w e g o
WARSZAWA, 21. Wczoraj dnia 20 b.m. obroty ży­

tem na giełdzie zbożowej były małe przy cenie 22 do 
22,5o zł. za kwintal franco stacja zaladowawcza. Pszeni­
ca w większym zaofiarowaniu iecz przy małym popycie 
osiągnęła cenę 27,50 do 28.50 w zależności do wagi holen 
derskiej- Podaż owsa dostateczna przy dużvm zaintereso­
waniu w cenie, zależnie od: koloru t.j. gatunki ciemne 
22 zł., jasne około 24 zł. Jęczmień również w zaniedba­
niu ptzy silnej podaży Zapasy mąki na rynku są dosta­
teczne. Sprzedaż jednak utrudniona z powodu słabej 
konsLincji. Ogółem daje się jeszcze zauważyć silne wy­
czerpanie gotówki z powodu obecnego okresu płatności 
podatków.

Paskarskie cen; niektórych 
produktów spożywczych.

Kiedy już ceny mięsa, a w zględnie chlcna i 
Dulek, zaczy nają  s i ę  m niej w ięce j norm ow ać d o  
cen przedw ojennych, o  .czem możemy się p rze­

konać p o r ó w n u j ą c  n p - że ohecnie kilogram mięsa 
kosztuje 1 zł. 10 gr., co odpow iada cenie jednego 
fun ta  m ięsa 16 kop. przedw ojen., ceny zaś ch lena

i nutek w stosunku do cen  przedw ojennych są za 
wysokie, lecz to tłum aczy się w ygnrow anem i ce­
nam i żytu i pszenicy. P r zcdewszystkiem dla cze­
go ceny ua m asło, mleko, i jaju dotąd są bez­
w stydnie paskarskie? tego już inaczej w ytłum a­
czyć me m ożemy jak tylko zdzierstwem  i n ienasy ­
coną che i woś »ą naszych rolników rozp an o sse  
nvch dobrobytem  i łatw ym  zarobkiem za bfogo- 
siaw ionych czasów p. W itosa.

Czas już wielki, położyć tam ę ochydueinu  wy 
zyskowi tej naszej w łośdjańskiej. braci, k tó ra  n ie  
pobralersku  odnosi się do mieszkańców m iast. Je ­
żeli przed w ojną za kwartę m asła płaciliśmy ua 
largach po 75—80 kop. to dziś żądają  od nas 
4—5 zł. Cu rów na się m niej więcej 1 rub . 50 kop. 
ifo 1 rub. 85 kop. — mleka k w arla  od 5—6 kop. 
dziś kosztuje 9—10 kop. — za m endel ja j p łaci­
liśmy przed  w ojną 30—56 kop. dziś nie w stydzą 
*ię ządae 3 -  3,75 zł. czyli 1,10- 1,30 rub.

Jako ham ulec w  celu  zapobieżenia podobne­
go rorizajti w y z y s k o w i,  pożądailciu Oyloby,, aby: 
odnośne w ładze zabroniły  dom okrążnego czyli 
okolico-krążnego hand lu  przekupniom , którzy 
chodząc lub jezdżąel po w siach, w ykupują od  
w łościan w spom niane wyżej produkty, a  jeżeli 
to nie m ozebue jest, lub sprzeciw ia się p rzep i­
som, to przy najm niej n iechby tacy panoszący się 
handlarze obow iązani b yp  wykupywać odpowie­
dnie na laki okólicu-krążny handel patenty, co 
pow inno kontrolow ać m iejscow a władza policy j­
na.

P ow tóre istn ieją jak wiadom o przepisy w y­
dane daw nem i czasy dotyczące targów i ja rm a r­
ków w których najw yraźn ie j pow iedziano: „że 
dopóki m iejscow a ludność nie zaopatrzy  się w 
produkty spożywcze, nie wolno przekupniom  
wcześniej jak o 10 ran o  kupować takowe.

P raw a  te były, są i b ęd ą  zawsze obow iązu ją­
ce, lecz potrzeba aby były wykonywane w ścis 
łym  znaczeniu tego w yrazu , gdyż inaczej każde 
praw o pozostanie zawsze m artw ą literą.

O D E Z W A
do  o p ta n tó w  p o lsk ic h  i in n ych  o b y w a ­
te l i  p o lsk ic h  p o s z k o d o w a n y  oh na  przed­

w o je n n y m  t e r y t o r j u m  n ie m ie o k ie m .
W obec lego, że w czasie najbliższym  m ija 

okri > składania wniosków o o d s z k o d o w a n ie  w 
M iesranym  lry o u n a ie  noZjemczym poisKO-nie- 
mieekim w  Paryżu , Związek O brony K risów  Za- 
chodnich wzywa w ym ienionych wyżej obyw aateli 
do jaknajszybszęgo zgłoszenia um otywow anych 
pretensyj w trybie następującym :

’A) Zgłosić się w inni:
a ; wszyscy b. obyw atele P aństw a N iem iec­

kiego, którzy .optowali n a  rzecz Polski, jeżeli po­
nieśli jakiekolwiek straty  ze strony: 1; władz 
państwowo cii Rzeszy N ie m ie c k ie j  lub jakiegokol­
wiek /. państw  związkowych Rzeszy. (P rus, B a­
w arii, Suksonji ńd .j czy o r g a n ó w  wykonawczych 
tych władz, 2 j  n ie m ie c k ie h  organizacji politycz­
nych .bojówek party jnych , organizacji wojsko­
w ych^ 3, oddziałów  ł ,G renzsęhulzu ‘ i  jiodoi nycli 
forinacvj b) wszyscy obywatele polscy (nie o- 
ophnici}. których mienie,:(prawla i udziały) na te- 
lorjum  przedw ojennem  Niemiec poniosło  .szko­
dę pi zcy w y j ą t k o w e  zarządzenia w ojenne o raz  
przez tak zwane „środki wykonawcze^. .

B, Pretensje zgłas/ać należy wi godzinach 
ud U — 13 w b iurach  Związku O brony Kresów
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KINO-TEATR

(id  dn . 19 l is to p a d a  r .  b .
Przepiękny dramat współczesny 
w 2-ch serjach, 10-ciu aktach 

demonstrowany jednocześnie

Romans  kró l ewski c z y l i

( Bl i ęz i eń z Z e n d y )
4

podług powieści ^A n th o n y  H opa“ .

" r lcikl f l l c e  C «rry  wXVw“ Łe „Cterech jeźdźców apukai p<y“
Początek seansów w dni powszednie o godz. 6, w soboty i niedziele o g. 4, ostatni seans o godz. 9-30,

-  ODCZYT.
Dowiadujemy się z ginin. Adama Asnyka, że 

odczyt j). Łyska „O radjotelegrafji i telefonji", któ 
ry zainteresow ał szerokie warstwy publiczności, 
będzie powtórzony z odpowiedniem skróceniem i  
uprzystępnieniem tak, iżby, dać możność zapozna­
nia się z doniosłym wynalazkiem nawet tym, któ­
rzy mało są obeznani z fizyką. Główną zaś część 
odczytu stanowić będą demonstracje.

Odczyt odbędzie się w niedzielę dm ą 23 bm. 
o godz. 7-cj wlecz, w sali gimnazjum im. A. Asny­
ka. Th *

-  NOMINACJA.
W Nr. 266 z dn. 19 bm. „Monitora Pol “ wy­

drukowano nominację inż., górn. p. Jana Karwa- 
cińskiego na Naczelnika wyższego Urzędu Górni­
czego w Warszawie. , T ; f-r>

-  ECHA TRAGICZNEJ ŚMIERCI.

Marsz 3 kim.: 18 min. 33 sek. (Rześko) sok.)
Bieg na przełaj 800 m tr.: 2 min. 50,4 sek 

(Rześko /
Rzut granatem  600 gr.: 63,26 m tr. i Stankie­

wicz).
Piorwsze miejsce w pięcioboju trudniejszym 

zajął chor. Przytuła, członek „Prosny1' zdobywa­
jąc 1-szą nagrodę i nagrodę wędrowną otiaro- 
waną przez Związek Strzelecki; drugie strzelec 
Certkwicki Józef; trzeci strzelec Chmielewski A'., 
czwarte sokół z Opatówka Mańka Józef.

Sędziowali: p p .: Radajewski, Matąwo*\h.ki, 
por. Tyszka, Szwane, Wilczyński. Wełnie i K arta- 
Mński.

Ogółem rozdano nagród w pięcioboju trud ­
ni' jsz\m  dziewięć (oprocz wędrownej) i sześć 
w pięcioboju łatwiejszym. Nagrody ofiarowało 
mi< jscowe kupiectwo.

-  „PRZEGLĄD POLITYCZNY1' (zeszvt 
13—14).

Zachodnie!., gdzje udzielane będą wyczerpujące 
int.oracje:

1] W Dyrekcji Z.O.K.Z. Poznań F redry  7.
2) W biurze Okręgu Pomorskiego Z.O.K.Z. 

Grudziądz Solna 4—5.
3j W biurze Okręgu Śląskiego Z.O.K.Z Ka ­

towice Andrzeja 6.
4) AV biurze Okręgu Centralnego Z.O.K.Z. 

Warszawa Nowy Świat 21.
C) Wnioski zgłaszać należy osobiście z dołą­

czeniem posiadanych dokumentów (w oryginale 
tub odpisie) ewentualnie z wskazaniem nazwisk 
świadków stw ierdzających poszkodowanie.

Wól «:c tego, że wnioski składane dawniej 
przez poszkodowanych stawiane były często w 
sp o só b  niejednolity i nieodpowiadający wymo­
gom prawnym, zwraca się specjalną uwagę, na 
Ło, że zgłosić się. powinni również ci wszyscy, któ­
rzy już przedtem podejmowali odnośne stara­
nia, lecz dotąd nie otrzymali co do nich żadnej 
decyzji.

Związek Obrony Kresów Zachodnich podkre 
śiu, że optanci niemieccy wniośli tysiące skarg 
do T rybuuału Mieszanego i często wt wyniku uzy­
skiwał) poważne odszkodowania.

Nie można dopuścić aby szkody polskie nie 
były wynagrodzone.

Zgłaszać się do rejestracji winni wszyscy, za-
łntere>.)wan,

Związek Obrony Kresów Zachodnich.

KRONIKA
— O UCHO O św. CECYLJ1 w T wic MUZY 

CZNEM.
Dorocznym zwyczajem nasze T-wo Muzyez- 

ne obchodzić będzie dzień patronki muzyki "św. 
Gecylji i w tym celu odbędzie się dziś (piąiek), 
o 8 i pól wiecz., w sali własnej piękny koncert, 
z udziałem pp. Wiłkomirskich. Mamrothówny, 
Snagiewskiego i choru T-wa Muzycznego. Pro­
gram wspamaiy.

Juiro i w sobotę;, o godz. 9-ej rano w koście 
le OO. Franciszkanów odbędzie się Msza św. na 
intencję T-wa wktórej również przyjm ą udział 
soliści i chór męski T.M.

Spodziewać się należy, że koncert św. Cećylji 
jak ło ongiś bywało, wysłuchają liczne sfery 
naszej inteligencji.

— ZARZĄD KALISKIEGO TOW. MlOSŁAR 
SKIEGO podaje do wiadomości Szanownych Dru 
hów że w sobotę dnia 22 listopada r.b. o godz. 
$ wiecz., w lokalu K*ubu Towarzystwa, odbędzie 
się Ogólne Nadzwyczajne Zebranie.

Porządek obrad
1. Zagajenie obrad i wyibór Prezydjunt,
2. Sprawozdanie Zarządu: 
a! Skarbnika.
b) Sekretarza. • : j f
ci Gospodarza lokalu, 
d) Kapitana. O
3 W vborv do władz Towarzystwa: 
a) Prezesa.
b: Vice-prezesa Sportowego (Kapitana) 
r)  Siedmiu (7) członków Zarządu i czterech 

() zastępców ;
d) Czterech członków Komisji Sternic/.ej i 

dwóch (2) zastęp.
4. Wolne wnioski. '
Uwaga. Na zasadzie § 30 Statutu wnioski 

członków powinny być złożone Zarządowi na 
piśmie najpóźniej 5 dni przed terminem i opa­
trzone najm niej (5) podpisami.

— P. ZYGMUNT MĄKOWSKI znany w* na- 
szem mieście nauczyciel tańców za przykładem 
zagranicy, otwiera oddział gimnastyki rytmicznej 
dla dzieci w wieku przedszkolnym od 5—8 i s ta r­
szych. \ \  program ie Kursu stosownie do wieku 
będą: Plastyka — Gimnastyką płuc (metoda dr. 
Ganihera) Tańce rytmiczne iip p. Makowski za 
wynik swej pracy otrzym ał wiele podziękowań 
cc! Dyrekcji Uczelni Państwowych, od To w. Spor­
towych, osób prywatnych itp.

W celu racjonalniejszego realizowania kur­
sów p Makowski zorganizowanie kompletów po­
zostawia Sz. Rodzicom.

Zawiadomienie o dniu rozpoczęcia wykła­
dów nastąpi oddzielnie. ^

sprawie tragicznej śmierci st. post. Stani­
sław a Blicharskiego delegowanego z tut. Komen­
dy do Wo jew. Poleskiego, otrzymaliśmy wiado­
mości, że ś.p. Blicharski po powrocie z urlopu 
z Kalisza do miejsca przydziału Czuczewicźe, zo­
stał pozbawiony życia przez drugiego posterun­
kowego dwukrotnym wystrzałem karabinowym. 
Zabójca, który zbrodniczego czynu dopuścił się 
w przystępie szalu, został oddany pod obserwację 
lekarską. Zmarły osierocił dwoje małoletnich 
dzieci.

S.n. Blicharski w służbie odznacza! się gor­
liwi śc ią  przez co zasłużył ze strony przelożo- 
Pm  ch na uznanie, a  przez swoje postępowanie 
na szacunek ze strony mieszkańców naszego mia­
sta. Poi. Państw, traci w jego osobie jednego z 
najlepszych służbistów.

U AT WE WERS YTET Ludowy przy Slow. 
„Kursa wiecz. dla robotników'. W piątek dn. 21 
bm. o godz. 7 i pół wiecz. odbędzie się wykład 
dr. Lauiera na t. z cyklu „O filozofji“, w niedzie­
lę dr. N. Rose n. t. „Anatol France, człowiek a r- 
tysta-myśiićiel.

-  ZAWODY PRZYSPOSOBIENIA WOJ­
SKOM EGO.

Dn. 15 i 16 listopada b.r. odbyły się w Kali­
szu zawody przysposobienia wojskowego Stowa­
rzyszeń w o jskowo-wycliowa wczy eh z terenu P. 
K. L. Kalisz. ,

Program  zawodów składa! się z dwócli czę­
ści. pięcioboju wojskowo-sportowego truduiejsze- 
gh i pięcioboju łatwiejszego dla zespołów.

W  skład pięcioboju trudniejszego wchodził:
1. Marsz 5 kim. w terenie (hem stalowy, ka­

rabin, ładownice 30 naboi, pas bagnet)
2. Skok wzwyż (kostjum lekkoatletyczny),
«. Rzut granatem do celu .hełm  stalowy, ka­

rabin pas bagnet), 
i Bieg 200 mtr.
5. Strzelanie (6 strzałów, w czym 2 próbne). 

Pięciobój łatwiejszy składał się z:
1. m arszu 3 kim. (hełm stalowy, ta ra  bin, 

pas, bagnet, ładownice bez naboi),
2. Skok wdał (kostjum lekkoatletyczny),
3 Rzutu granatem  wdał (hełm stalowy, ka 

rabin pas, bagnet),
4. Biegu 100intr. (kostjum lekkoatletyczny), 
!> Biegu ua przełaj 800 mir. (hełm sta lo w y , 

karabin, pas bagnet, ładownice).
Di zawodów w pięcioboju trudniejszym sta­

nęło Jf zawodników — w pięcioboju łatwiejszym 
12 (trzy zespoły).

Najiepsze wvniki w tym pięcioboju to:
W m arszu na 5 kim. — Olejnik M. (strzelec) 

36 nnnut -28.4 sek.
w skoku wzwyż — chor. Przvlula Pro na! 

1 mtr. 35 cem.
w rzucie granatem do celu — chor. Przytu­

la i Olejnik,
w biegu 20!) m ir. — chor. Przytula 28 sek. 
^  strzelaniu do tarczy 10-ćio pierścieniowej 

na 16 lao/.tiwvch: 36 chor Przytuła.
M pięcioboju łatwiejszym, plirwsze mi-ejsc-; 

zajął zespól Kaliskiego Sokola w skład którego 
wchodzili: Kenig Feliks. Konczviiski Kazimierz, 
BucJiole Jan i Siarkiewicz Stanisław.

Na/lepsze wyniki w tym  pięcioboju:
Bieg 100 mtr. 12.4 sek. (Siarkiewicz, Sokół) 
skok wdaj: 4.80 mtr. (Siarkiewicz), :

Ostatni zeszyt „Przeglądu Politycznego' 
(13—14; poświęcony jest rozpatrzeniu sytuacji 
międzynarodowej po oslatniem Zgromadzeniu Li­
gi Narodów i uoniosłemu zagadnieiiiu bezpie­
czeństwa i arbitrażu. T’r/.eba odrazu podkreślić, 
że, pod względem bogactwa m aterjału, doboru te­
matów i wybiinycląpiór autorskjcn polskim  i .za­
granicznych, zeszyt ten jest rządkiem zjawiJdcim 
w naszem piśmiennictwie, politycznym.

Na wstępie p. Juljusz Lukasiewicz, czmnek 
polskiej delegacji ua Zgromadzenie Ligi N arodów  
daje ogólny pogląd n a  wyniki obrad  genewskich, 
W następnym artykule prof. ShotweP, głośny 
autor amerykańskiego projektu o rozbrojeniu, 
omawia i uzasadnia swój projekt, który wywar! 
duży wpływ na bieg rozpraw  genewskich. Histo­
ryk angielski, prof. C.K. W ebster, charakteryzu­
je stosunek Auglji do ostatnich postanowień Ligi 
Nar idów w świetnym artykule „Wielka Brytanja 
a protokół genew ski'. Stosunkom angielskim po­
święcił również swój artykuł prof. Dybowską, 
przedstawiając sytuację polityczną Anglji w zwią­
zku z ostatniemi wyborami. B. konsul generalny, 
Rzeczypospolitej .Polskiej w Berlinie, p. Karol 
Bose, daje doskonałe ujęcie roli Niemiec po rewo­
lucyjny Cii w układzie stosunków międzynarodo­
wych. Prof. Dembiński, prezes polski, j di 1 gucji 
w Unji międzyparlam entarnej, przedstawia ro z ­
wój i rolę, lak mało jeszcze u nas znanej, insty­
tucji międzynarodowej. Wreszcie b. m inister zdro 
wia publicznego dr. Tomasz Janiszewski poddaje 
krytycznemu rozbiorowi Konstytucję polską z 
punktu widzenia troski o zdrowie narodu.

Jako kolejny załącznik podaje „Przegląd Po­
lityczny ' w omawianym zeszycie najważniejsze 
uchwały ostatniego Zgromadzenia Ligi Narodów, 
wraz z pełnym  tekstem Protokółu o pokojowem 
załatwianiu sporów międzynarodowych. Naj­
istotniejszą część Protokólu-postanowienia o a r ­
bitrażu omawia p. Tytus Komarnieki w spicjal- 
nym artykule, poświęconym temu zagadnieniu.

Ostatni zeszyt „Przeglądu Politycznego ‘ po­
za wymienionemi powyżej artykułami zawiera 
zwykłe uzialy kroniki politycznej, kroniki uibijo- 
gralicznej ; chrono|pgicznego zestawienia wyda­
rzeń

— „PRZYJACIEL SZKOŁY’ '. Dwutygodnik 
Nauczycielstwa Polskiego, Poznań. Rok’ 3. N r. 
16 — 17. Adres Redakcji: Poznań, ul. Różana la.

Ostatni zeszyt „Przyjaciela Szkoły1 druko­
wany ze względu na strajk zecerów! poznańskich 
w nieco zmniejszonej objętości na prowincji, 
przynosi krytyczną rozprawę znanego historyka 
i au lora całego szeregu podręczników szkojuych 
Dr. K Krolowskiego na temat: „Program  nau­
czania hislorji w szkołach powszechnych"! F , 

W. nauczyciel szkoły powszechnej, określa „Zna­
czenie wychowania fizycznego 1 W rubryce Pra 
ktyka Nauczycielska * podaje M. Turosowa lekcję 
praktyczną „Rozwiązanie zadania rachunkowego 
w oddziale trzecim", a  J.M. mówi o „Nauce pi­
sowni 1 reść uzupełniają: dział zagraniczny 
(szkolnictwo polskie w Brazylji) ocena książek 
i „Nasze Echa"
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Mi  D ż u n g l i  K u c h i n c d i o y
€ 5 )  romans z francuskiego.

Cała krzepkość, rzeźwość, młodzieńczy pęd 
d o  życia, z jakim przybył do Sajgonu, znikły bez 
g a d u  i zdawało m u się, żo już nigdy nie odzyska, 
ż e  młodość jego bezpowrotnie uleciała. W sali 
n ie  było na szczęście zwierciadła, w któreui mógł 
by  widzieć odbicie własnej twardy, i przekonać się 
l*k bardzol jest zmienioną, lecz i tak rozmyślania 
jego nie były, wesołe. Rozmyślania te przerwane 
zostały nagle wejściem siostry pielęgniarki. P iotr 
odw rócił ku niej posępną twarz, ona zaś uśmiech­
nęła się, jak zwykle, dobrotliwie i łagodnie.

•— Jakże się pan czuje, kochany panie? Dobrze, 
wszak praw da; musi isię pan  cieszyć swym pierw' 
szym spacerem  do parku.

iNic nie odpowiedział, pochłonięty smuhiemt 
myślami, Białe skrzydła kornetu zakonnicy po­
chyliły się nad nim. a doświadczone oczy wpa­

trzyły się weń badawczo.
— No! dosyć tych  czarnych m yśli; idź pan do 

parku, złońce panu dobrze zrobi."
v— Siostro Tereso — rzekł z wahaniem  

chciałbym  wiedzieć....
—- Co? jakim sposobem znalazłeś się pan tutaj, 

ależ i owszem.' Pytałeś mnie pan. o to może dwa­
dzieścia razy, ale powiedzieć "mogę raz jeszcze, 
niema tu przecie nic do ukrywania. Przyniesiono *  

pana wieczorem na m oją salę, Miałeś pan go­
rączkę, bredziłeś i Imogę teraz powiedzieć szcze­
rą  prawdę, że było z panem  źle. Teraz, kiedy pan  
już jesteś całkiem (wyleczony, mogę zdradzić, żeś 
parę  razy o m ało nie wyzionął ducha na mojem 
ręku. Były komplikacje, coś w rodzaju  zapalenia 
mózgu, lecz teraz, to już, Bogu dzięki, przeszło

— A' co m ówiłem  w gorączce?
Nie pamiętam! I któżby zważał na bredze­

nia chorych. 'Miałam i tak z panem niemało kło­
potu. Zrywałeś się pan  i chciałeś koniecznie 
biedź, niewiadomo gdzie. 'Koniecznie chciałeś pan 
się ubierać i« gdzieś lecieć.

jMi wiła to pogodnie i widać było; szczerą ra ­
dość, jasiej doświadcza na widok uratowanego 
pacjenta, którego w ydarła śmierci.

Położyła m u rękę na ram ieniu i namawiała 
przyjaźnie;

— iNie siedź pan, jak samotnik, tam koledzy w. 
altanie zabawiają się wesoło. Pow tarzają sobie 
ploteczki z Sajgonu, które ich bardzo cieszą.'No! 
mnie oczywiście nie powiedzą, co ich tak bawi,
urwisze.

W yprowadziła go na werandę, gdzie owionął 
go miodny zapacn pnących róż, które oplatały 
całkowicie drewnianą balustradę. Kilku cnorych 
owiniętych w kołdry, lub udrapow anych w pyja- 
iny, werandowało obok, oswajając na nowo óezy, 
z turkusowem niebem i złotym blaskiem słońca.

Ciepłe, słodkie powietrze muskało pieśeiwic. 
wybladłe wynędzniałe twarze, wsparte o podusz­
ki leżaków;

P io tr usłuchał rady siostry i .sprowadzony 
przez nią ze schodów, zapuścił się w aleje. Do­
znawał ukojenia w tej miłej atmosferze, gdzie 
wszystko przysposobione było dla ulżenia ozdro­
wieńcom i przyniesienia im ulgi. Podlewano w 
tej chwili klomby, a  woda rozpryśnięta gumowym 
wężem, biła jak strzelista fontanna, todzwiercie- 
dlając w tęczowych blaskach słoneczne iskierki. 
P iotr zapuścił się yw' aleję wysadzoną bujnem i 
krzewami, o płom iennych liściach, których szkar 
latne płatki osypały ścieżkę. W głębi była altan­
ka, skąd powitały gó wesołe głosy. ’

— Brawo, Lursak! Pierwszy spacer.
— Obaczysz, ładniej tu nieco, niż w1 naszych 

ciapkach szpitalnych.
Piotr przytwierdził im znużonym gestem.
Było ich czterech, wszyscy oficerowie ze słu­

żby kolonjalnej. Każdy z innego zakątka Azji

Kanibodżje, Chiny, Kochinchina. ,Kochinchiń-‘ 
czyk “ rzekł:

—- Ja  cos mogę powiedzieć o tern. Trzy miesią­
ce trzymali ranie w: łóżku.

— A m nie pięć — oznajm ił Piotr.
Usiadł na trzcinowym fotelu, obok stolika, 

na którym leżały karty' i dzienniki. Towarzysze 
jego rozmawiali wesoło, po chwili zaś nadeszła 
siostra, kontrolując dobrotliwie swych chorych.

— Zapom niałam  powidezieć — rzekła, zwraca 
jąc się do P iotra — że pytano tu parę razy o pa­
na. Jakiś poczciwy krajowiec; nawrócony, już na
chrześcijaństwo, troszczył się bardzo o pana i 

dopytywał o zdrowie! Nie dopuściliśmy go oczy­
wiście, bo i lak nie m ógłby się z pani m  rozmówić. 
Teraz rzecz inna, możesz pan przyjm ować wizy­
ty. Zapowiedział też, że przyjdzie ju tro ; dałam  
mu na to moje zezwolenie. Z oczu dobrze mu pa­
trzy i myślę, że nie zaszkodzi panu gawędka z 
nim.

P iotr przyjął tę wiadomość obojętnie. By,i 
tak stępiony, że nie był w stanie robić wniosków 
i przypuszczeń, kim był ów krajow iec, lecz siostra 
dodała jeszcze.

Rozumie się, że będę obecną przy waszej 
rozmowie i gdybym ‘tylko zauważyła, że pan się 
zanadto Wzrusza, pożegnam gościa" bez cerem onji 
Żadnych wzruszeń, powiedział lekarz po swej o- 
statniej wizycie, żadnych wzruszeń dla ozdro­
wieńców, a zwłaszcza dla pana, panie de Lursak.

Z lemi słowy poczciwa kobieta odeszła. O- 
zdrowięńcy zostali sami, a jeden z nich, wysoki 
chłopak o wesołych, śmiejących oczach, zaczął 
przerzucać dzienniki, jakby czegoś szukając, a  zna 
lazłszy położył przed, sobą gazetę.

- -  Posłućhaj-no Lursak! Tu jest coś dla ciebie. 
W szew to ty byłeś komendantem słynnego fortu 
32?

— Przedstawiałem  tam władze cywilne.

(d : c . n i).

L I C Y T A C J A .
POWIATOWA KASA CHORYCH w KALISZU

na mocy art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o 
przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, 
podaje do wiadomości, że dnia 26 listopada br., 
o godz. 10 rano, przy ul. Wodnej .Ni» 3, odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do p. Gutfreunda 
Michała, oszacowanych na 81 z ł , składających się 
z 1 lustra, 2 szafy do rzeczy. Wymienione sprzęty 
znajdują się w dobrym stanie. Zarządzona licytacja 
jest na pokrycie należności Kasy.

Ruchomości te obejrzeć można od godz. 9 rano, 
spis zaś takowych codziennie od godziny 9 rano do 
13 w Pow. Kasie Chorych.

2315
( - )  SzcsęsDy-Szymański

Zastępca Komisarza

D yp om .  Iużyner* mechanik
z wielokrotną p r a k t y k ą  
wład. niemieck i francu­
skim językami, rosjanin, 
lat 49, poszukuje stałej po­
sady lub tymczasowego za­
jęcia, wymagania skromne. 
Adres: Kalisz, Pocztowa
skrzynka 66, dla Inż. 2318

Do sp zedrma zaraz

S K L E P
z m ieszkaniem
w dobrym punkcie.

Wiadomość: w Redakcji
„Gazety Kaliskiej*. 2320

s t ó ł  d ę b o w y  okrągły, 
o t o m a n ę  i c z t e r y  
k r z e s ł a  w yściełane.
Wiadomość: Administracja
„Gazety Kaliskiej*. 2321

Z G I N Ę Ł A  leg itym acja  
p a szp o rto w a

wydana przez fabrykę pluszu 
i aksamitu w Kaliszu, na imię 

Władysława Nowackiego.
2316

CHOROBY PŁUCNE 8Ą  ULECZALNE. Po wielokrotnych prób?eh doszli lekarze do wniosku, i s  „Fago
sol Jęczy choroby płnene.

Zalecany przez powagi lekarskie FAGOSOL leczy Bronchit Gruźlicę. Kaszel, Astmę i  Koklusz.

IMS
Skład główny: HENRYK FU ^S. Warszawa, Żórawin 4-a. 

Ż^daó w aptekach i składach aptecznych.

!! O K A Z J A  1!

5  p o k o i ,
k uohnia , s łu ż b o w y , k ą p ie lo w y , s p iż a r n ia ,
2  w e jś o ie ,  n a  lll-ciem p ię tr z e , f r o n to w e  

m ie s z k a n ie .
Od I s ty c z n ia  1925 r. do w y n a jęo ia .
Wied.: Salomonowicz i Majorek, Kanonicka 3.

2277

Z
t
*

»
tfr

Poszukuję

w s p ó l n i k a
z  k a p i t a ł e m  

do handln galanteryjny.
Wiadomość: w Redakcj i  
„Gazety Kaliskiej". 2319

Sprzedam majgtek
19 morgów ziemi buracza­
nej, wiatrak w dobrym 
stanie, całkowite zabudo­
wania. C e n a  przystępna. 
Wiadomość: w ieś Kosmów, 
gm. Ceków, Szelągowski.

2317

STENOGRAFJI
wyucza listownie, szybko, 
jaknajdokładniej (gwaran­
cja.) Instytut Stenograficz­
n y —  Warszawa, Mokotow­
ska 39. Żądajcie obszernych 

bezpłatnych prospektów.
2156

wydana przez P. K.U. w Ka 
liszu, na imię Andrzeja 

Wróbla, rocznik 1887 
2322

Zginęła

p o  k i s  a
T-wa „l‘URBAINE“

za  136192/27448, 
wystawiona na A b ram a  
Kohna z Kalisza. 2284

Potrzebny zdolny

szwajcar
*  k a u c ją

Restauracja L O U V R E ,  
ul. Grodzka. 2324

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNyCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w dniu 21 listopada 1924 r. godz. 7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 759*9 m.m.
2) Kierunek wiatru W
3) Siła wiatru 3  m/s
4) Stan nieba Zachm. całk
5) Wiigot. bezwzględna 3 .8  m.m.
6) Wilgot względna 98*
7) Temp. powietrza —2 #.3
8) Ilość opadów , ^ Niebyło
9) Najwyż. temp-j^o «?■£' 

10) Najniż. temp I n 's 3
+ 3*6
+ 0 * 8

11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp. + 0 ° .3 8

7  BedaktoFK. KADWSn: ~  _ , Druk „Gazety lkiSi0ćj‘VTSeja 'Józefiny 17

Składajcie ofiary
os inwalidów wojeooyd).
Wydawca — „Gazeta KAliakf'* Spół. ■ Ogr. DdJL


